
z KRAKOWA M U  27 MAJA lSzy ROKU w  NIEDZIELĘ.

Z Krakowa,  —  . A dm inis tracyynego  , wraz z dowodami i S a m -
Nayiaśnieyszy Cesarz W szech  Rossyi m aryuszem  , wręczone będę przez P ro k u ra .

Rról P o lsk i ,  P ro te k to r  tev K ra in y ,  raczy ł tora  Jenera loego  S enatorom  do In s trukcy i
nayłaskaw iey p r z i i a ć  ofiarowane sobie przez D e le g o w a n y m ; P ro k u ra to r  wręczy im  oraz
W g o  F e l i s a  Słotwińskiego Professora w U n i-  l is tę  osób p rzy trzym anych ,  

w-essytecie Jagiellońskim  dzie ło :  o Praskie A r t . 2g ©elegacyia-; z p rzy b ran ie m  da
N a tu r y ,  B łogosław ionem u A lexan  Irowi I m a  trzym an ia  pióra P isarza  Sędu S eym ow ego ,  
dedykow ane i za życia Jego nayłaskaw iey  przy-  W}lsł ucłla obw in ionych  , u zu p e łn i  , gdy tego 
ię łe ,  lecz dopiero po n a jb o le ś n ie j s z y m  1 a p o trze b ę ,  daw nieysze dow ody, daw niey-
wszystkich L udów  zgonie Tego W iekopom ney SŁe zeznania  św iad k ó w , i zbierze now e do-
pe^iięc i M inarchy  z druk i wyszłe, p od ług  w o dy ,  oraz w ys łucha  now ych  świadków,
k tó rego  datę się lekcyie  publiczne tey U m ię -  W ydaw ać będzie decyzyie z toku  In f t ru k c y i '
tnoeci w U niw ersy tecie  tu te y s z y m ,  a w do- w yp ływ aięce ,  i doprowadzić obow ięzanę iest
wod Wysokiego Swego zadow ulu ien ia  udaro- d2,iej 0 in s t rukcy i  do stopnia sędowey do y rza .
w ał  Autora p ie rśc ien iem  b ry la n to w y m ,  iako i 0śej.
n ieocen ionym  Naywspanialszey Łaski Swey N im  prżedsięw eźniie  iaki A k t yv In -
u p a m in k ie m , który tem uż W. S ło tw insk iem u  s tru k c y i ,  lub  czynność  w postępie s p ra w y ,
dn ia  3 j i 5  Maia r. b przez JW . S tan is ław a zawiadom i wprzódy o n ich  P rokura to ra  Jene-

,, Zarzeckiego R ezydenta  i Konsula N ayjaśnjpy- ralnegc*, ce lem  w ysłuchan ia  wniosków iego.
szego i N ajłaskaw szego  Dobroczyńcy, w rę -  Art; 24 PrezvdowaC;  będzie w D elega-
czonyrn został. ‘ . . . y

Z tY i in z a u iy  d. 14 Majfa. cy j starszy, pod ług  zasiadania w Senacie Gzło-
Postanowienle N a y ia śn ie y s ze g o  P a n a ,  nek. i  rotokóły , tudzież decyzyie D e le g a c j i ,

tyczące  się u r z ą d z e n ia  Sądu S eym ow ego .  podpisane będę przez wszystkich iey Cz łon-
(C ię g  d a lszy . )  Łów i Pisarza. W przypadku  różności zd a ń ,

D Z I A Ł  IV. większość głosow s tanow ić będzie. E xpedy -
O  I n s t r u k c y i  s p r a w y  p r z e z  Delegaeyią  cyie w ychodz ić  będę z podpisem samego P re -
ądu S e y n o w e p o  u sk u tec zn ić  sie m ia n e y .  zyduięce,:o i P isarza.

A r ty k u ł  22. U tw orzone  A k ta  ś ledz tw a A rt :  25. "W cięgu In s trukcy i  sprawy .



P ro k u ra to ra  powinnośc ią  i e s t ,  w yszukiwać 
dalsze  ś la d y  m ogące prowadzić  do przekor 
jjąnią o rzeczywistości Tprz.estąpstwa , o n ie ­
winności lu b  w in ie  ty c h ,  k tórzy  przez po­
szlaki w skazanem i zostali iako przestępcy

C zuw ać  on będz ie ,  aby takowe ślady 
p o m in ię te  nie by ły  w Ins trukcy i,  M oże on  
w zg lę d em  u zu p e łn ie n ia  tego co leszcze do- 
p e łn io n e m  nie z o s ta ło , iako teź w zględem  
przedsięw zięc ia  now ych czynności z teku  in- 
dagaeyi w y p ły w a ią c y c h , czyn ić  stosowne 
w niosk i.  P ro k u ra to r  m oże w każdym  sta­
n i e  In s t ru k c y i  p rzey rzeć  A k t a ,  a wypisy 
z A kt przez  niego ż ą d a n e , udzie lone  p m  
bydź  pow inny ,

Art: 26, Delegacyia przedew szystk iem  
obow ięzaną ie s t ,  kazać przed siebie p rzy ­
p row adzić  i w ys łu c h ać  osoby p rzy trzy m an e  
i wyrzec w zględem  ich osadzenia w do m u  
b a d a n ia ,  zachow uiąc form alnośc i  A r ty k u ła m i  
33, 34, 35 i 36 przepisane.,

Art* 27. D elegacyia  każe przed s iebie 
p rzypozw ac  o so b y , k tó reby  iey przez P ro k u ­
ra tora  Je p e ra ln e g o ,  lu b  in n y m  sposobem 
wjlcazanemi b y ł y , iakq mafcuje w iadom ość 
o przes tęps tw ie ,  q k tó re  ieszcze wysłuchane? 
ind n ie  b y ły ,  albo k tó rych  p o w tó rn e  słutr 
ch a c ie  okazałoby się po trzebnem .

Art: 28. Ś w iadkow ie  s łuchan i  będę od­
dzie ln ie  , i n ie w przytom ności obwinionego. 
M oże byuź iednak obecnym  przy  s łu c h an iu  
św iadków P ro k u ra to r  Je n e ra ln y  i O brońca 
oskarżonego, przez  niego w ybrany  lu b  wy? 
znaczony  ? U r z ę d u ,  śtospwnie dq A r f  41 
42 ,  i 43.

Ąrt; 29. Jeżeli n iem ożność  staw ienia  
się świadkę zaśvyiadczei}iem Uekarza udow o­
dniony  będzie , P e lę g ic y j a  z grona sweg.o 
w yznaczy jednego  C z ło n k a ,  który  uda się z 
P isarzern  do m ieszkania tegoż św iadka ,  dla 
przyięcia  jego św iadec tw a; m oże bydź  jednak

św iadek  chorobę z ło ż o n y , lub  zbyt odlegle 
naieszkaięcy , w y s łu c h a n y m  przez Sędziego 
którego do czynności Delegacyie w ez w ie .

Art: 30 Jeżeli o to  zaydzie żądan ie ,  
a n aw e t  z U r z ę d u , Delegacyia  mocna bę­
dzie delegować Je d n e g o  ze swych C złonków , 
ce lem  udania się na  ip ie y sc e ,  i zabrania 
tak  p rze d m io tó w ,  k tóre  s łuży ły  lub  prze­
znaczone by ły  do popełn ien ia  p rzes tęps tw a,  
iak tego wszystkiego, co będzie ' m og ło  bydż 
u w a ź a n e m  iak przez n ie zrzędzone ; nako- 
n iec pap ierów  i rzeczy  ̂ -które m ogę posłużyć 
do w ykrycia prawdy , n iewinności lub  winy 
oskarżonego, D e legow anem u  będę assysto- 
wae P rokura to r  J e n e ra ln y  i P isarz, Moż® 
Delegacyia  w ykonan ie  tych  czynności pole- 
G i c  in n e m u  S ęaz iem u  w  assystencyi P ro k u ­
ra to ra  i P isarza m ieyfcowych,

Art: 31. D elegacyia  t ru d n ić  się będzie 
In J trukcy ię  sprawy' n ie ty lko  ty c h  obw inio­
n y c h ,  k tórzy  ob ię tem i zostali w postano c ie ­
n iu  N aszem  w sk u tk u  zw ołania Sędu Seymo- 
wego wydanern , a l e ,  n a  żędanie P rokura to ­
r a ,  i  ty c h ,  k tórzyby  w cięgu In s tru k cy i  wy? 
k ry te m i  zos ta l i ,  iako wpływmięcy do poszuki-, 
w aney  zbrodni S tanu  vs sposobie przewidzia­
n y m  w Art: 21. 22. 24. 71. 72  i 73 Kodexu 
K arnego Królestwa P o lsk iego ,  a l b o ,  iako po? 
pe łn ia ięcy  przestępstwa będęce w styczności 
z tęź zb ro d n ię  S ta n u ,  chociażoy też przestę­
pstwa sam e z siebie takow em i zbrodniam i 
n ie  były . D elegacyia  m oże k a z a t  przed sie­
bie p rzyprow adzić  ty c h  now o odkry tych  ob­
w in io n y c h ,  a naw et po ich  p rzes łuchan iu  i 
po uczyn ionych  przez P rokura to ra  w nio­
s k a c h , wydąć rozkaz csadzenia ich  w do m u  
badania,

Art: 32. Będzie p rzy  D e le g ac j i  Sędu 
S e jm o w e g o  iederj lub wjęcey domów badania 
d la m nieązczenia w n ic h  osób z rozkazu  Dc? 
legącyi aresztowanych.

\
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Art: 33. Expedycyia  rozkazu przyprowa­
dzen ia  Będzie podpisany p tzez  Prezyduiycego 
D elegacy i  $ P isarza ,  oraz opatrzona pieczęcią 
Sydu Seym owego.

O bw in iony  m a bydfź w  rozkaz ie  dok ła­
d n ie  opisany z im ien ia  , n a z w isk a ,  stanu , 
p o w o ła n i a , zam ieszkania  łu b  pobytu  r  l a k j
iżby w zg lędem  iego osoby żadna n ie  m o g ła  
Za yś p om yłka .

Art:- 34. Osoba t  rozkazu  D elegacy i 
p rzy p ro w a d z o n a ,- pow inna bydź p rzez  m y  
bez zwłoki w y s łu c h an i .

Art’: 35. Rozkaz osadzenia w do m u  ba­
d a n ia  będz ie ,  prócz form alnośc i Art: 33 ,  
p rzep isanych  ,  zaw iera ł  w sobie nadto  Wymie­
n ie n ie  czynu,-  z powodu którego Wydanym:. 
Został, i zacy towanie  p raw a  r k tó re  Sędziego 
do wy 'atria takiego rozkazu  upow ażn ia .

Art: 35. O ry g in a ln a  expedycyi*  rożka-- 
t a  przyprowadzenia ' Łub a re sz to w a n ia , oka­
z a n i  będzie o ska rżonem u i  zestawiony- s i u  
iego kopiia'.-

P rzepis  te n  będzie’ d o p e łn io n y m ,  cho­
ciażby obw iniony luz  naw e t  by ł  aresztowa- 
n y n i .

A rl t  3-7.- Jeżeli osoba p rzyprow adzona 
u n ie w in n io n y  będz ie  przez p ie rw sze  śledz­
two', w rócony  iey zostanie na tychm ias t  wol­
n o ś ć ,  teł decyzyiy Delegacyi i  no w y s łu c h a ­
niu wniosków P ro k u ra to ra .

P roku ra to r  moaff wstrZy m ać  Wykonanie 
Eeyv D e ć y z y i ,  ieże li  zapadła' n iezgodnie z iego 
w n io sk a m i ,  lecz  w tak im  fazie obow iązanym  
itest zanieść oppozycyiy do S ydu  S eym ow e­
go ’, w przeciągu 24  godzin1 od daty odebran ia  
W z m i a nko w a n ey de cy z y i .

Art:' 38. Skoro Delegacyia p -  w ysłucha­
ni u osoby za iey rozkazem  przyprowadżoney',  
u zn a ła  potrzebę iey aresztowkHia, sam  ty lko 
Śgd- t u  oceń" będzie WydaĆ rozkaz Wypuszcze­
nia- i-sy n a  w o ln o ść , stosownie’ do przepisów  
Art:'  53»i

Art: 39. D elegacyia  u znaw szy ,  i!ź Int.  
s frukcyia sprawy przez n iy  iuź iest dostatek 
cznie w y czerpany , Wyznaczy te rm in  do iey 
z a m k n ię c ia ,  w  k tó r y m ,  za przyw ołan iem 1 o- 
skarżonego-., iego Obrońcy i1 P roku ra to ra  Je- 
nera^nego , Uskutecznione bydź m a i f  czynno­
ści Procedery karny  przepisane.

Jeżeliby  skarżony lu b  iego O brońca  
albo P rokura to r '  dom agali  się w iak im  p u n ­
kcie uzupełn ien ia  In s tń u k c y i , a D elegacyia  
Uznała bydź feri p u n k t  ważnym,- p rzy ch y lić  
się pow inna  do t:e‘gct źydania,

S um m ary u sz  A kt przez' P isarza  spdrZy- 
dzeny pocfpisaUym będzie' przez Wszystkich 
Stawaiycycb , przeZ D eiegacyiy  i‘ Pisarza".

Art: 40 .  Jeżeliby obw iniony ź fożk  ‘zu. 
D elegacy i  w domu’ badania osadzony , W d y ­
g u  Ins t iukcy i  n ie  okazał s ię  bydź w in n y m  , 
a spraw* iego  m o g ła  bydź rozpoznany bez- 
zWiyzfcu ze sprawy in n y c h  współob minio­
n y ch  , D elegacyia  zamfenyń tńoźe Iń s frukcy -  
iy tey izUzegóińey sprawy , ńie ' ćze ta iyc  zam -’ 
kn ięc ia  łń s t rn k ć y r  w szystk ich  Spraw.

Art: 4 t .  Ó dy W’ I n s t iu k c y i  zb l iża ć  się' 
będzie A k t ,  do k tó rego*pod ług  Próceduiw- 
p o t r z e b n n n  i.-st’ przyw ołan ie '  O b ro ń c y ,  D e ­
legacyia1 zapyta Się oskarżonego' Czy sobie' O - 
ferońcę’ w y n r a ł?  Jeżeli n ie  ma ż a d n e g o ,  
przedstawi ty  okoliczność Prezesowi S ydu  
Seymowego',  k tóry  dla oskarżonego' natvcłi> 
WiaSt Obrońcę' w yznaczy.

Art: 42. N ie może bydz wybrtfńyrźf a n r  
W yznaczonym  na Obrońcę , iak tylko1 iedert 
Z Mecenasów pizy  Sydzie' N a y w y ź s ^ .m  lub* 
Adwokatów przy Sydzie AppellaCyynym.'

Art: 43. Jeden- Oofonca.' może s ta w a ć  
w obronie k i lku  lu b  Wszystkich’ oskarżonych, 
Jeżeli in te res  Oskarżonych' i ós i  w ko ll izy iy  
każdy będzie m ia ł  oddzielnego Obrońcę..

Art; 44. O skarżony  n aradzać  isitf ńędzie. 
a  s-woim Obrońcy w p rzy tom ności  p Jsar, el

(*•)
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'Sąifł* przy  k łórey n a radz ie  Prokurat®* obe­
cnym  b y d ż  m e  noże.

Art: 45. O brońcom  dozw olono  iest «v 
Kancellaryi Sydu pod ok iem  Pisarza przey- 
ŁZ8C sa m e  Akta lu b  ich  kop i;e , gdyby D ele -  
gacya d la obszerności sprawy lub  dla- m no- 
giey liczby  o sk a rż o n y ch , k tó rych  in te res  iest 
w trolli z y i , takow e sporządzić za lec iła .

Art: 46. Po odbytym  te rm in ie  z a m k n ię ­
c ia  I n s t ru k c y i ,  gdy iuź n ic  n ie  pozostaie do 
w y jaśn ien ia ,  D elegacya  u łoży rappo r t  do 
Sydu Seym owego o wykon n u  danego iey 
po le ce n ia ,  w k tó ry m  m ieścić n ie  b e d z i t  źa- 
d n e y  op in ii .

A k ta  k o m m u n ik o w a n e  będy P roku ra to ­
rowi , ce lem  przygotow ania w niosków , iakie,- 
p o d łu g  w ykrytego stanu  sprawy i przepisów 
p r a w a ,  ucz y n ić  za po trzebne  uzna .

D Z I A Ł  V.
O  d ecyzyiach  Sądu Seym ow ego p o p rz e d ż a -  

iących w p ro w a d z en ie  s p ra w y  na p u b li­
czną A u d y en c y ią .

Art: 47. Po przeds taw ien iu  powyższego 
rap p o r tu  D e le g a c y i , z łożone będy , Sydowi 
A k ta  in s t rukcyyne  wraz z dow odam i i  S u m -  
m aryuszem

Art: 48. P isarz  przeczyta w  p rzy tom no­
ści D elegacyi i P roku ra to ra  Je nera lnego  pi­
sm a  , k tó ry ch  odczytanie dla obiaśriicnia Sy­
d u ,  okaże się bydż po trzebnem .

Art: 49. Po czerń P ro k u ra to r  p rzedsta­
wi sw e  w n io s k i , ,a w zględem  tych  obw in io ­
n y c h  , k tó ry ch  sprawa m a  bydź wprowadzo­
n y  n a  publiczny  A udyencyiy  S y d u , przeczy­
ta  A k t oskarżen ia ,  k tó ry  w sobie za w ierać  
m a  :

1. R odzaj przestępstwa s tanowiący za­
sadę oskarżenia.

2. C zyn  i w s z e ^ i e  okoliczności mogyr 
-ce pow iększyć lu b  zmnieyi zyć karę.

Oskarżony będzie w nim iasno opisany

z i m i e n i a , n a z w is k a , s tanu  , powołania -i za* 
m ieszkania .

Z łożywszy Sydowi Jakowe wnioski i A k t  
oskarżenia , P ro k u ra to r  oddali się.

Art:  50. Syd roztrzyśnie sprawę wszy­
stk ich  obw in io n y c h ,  bez w zględu  czyli ich  
przestęps tw a iuź  w śledztwie A dm in is tracyy-  \ 
n e m  w ykry tem i z o s ta ły , lub  w ciygu I n ­
strukcy i Sydowey się w ykazały .

Art: 51. Syd będzie m ó g ł ,  ieźeli po­
trzebę  tego znaydz ie ,  nakazać  uzu p e łn ie n ie  
In s trukcy i .  W  tak im  razie wskaże co m a  
bydź ieszcze do wykrycia czynu  lu b  iego 
sp raw dzenia  , co do ustanowienia n iew inno ­
ści lu b  winy u z u p e łn io n e /n ,  i u skutecznie­
n ie  tego wszystkiego poleci Delegacyi sw ey , 
k tó ra  się tru d n iła  In s trukcy iy  sprawy.

Art: 52. Jeżeli przez Ins trukcy iy  wy- 
k az an e m  ie s t ,  iż  czyn przez obwinionego, 
popełn iony  n ie  należy do przestępstw w Art:
31 w ym ien ionych ,  lecz źe iest p rzestęps tw em  
innego  rodzaiu nieulegaiycem  rozpoznaw aniu  
Sydu S eym ow ego ,  odeśle sp r a w ę ,  na wnio­
sek P rokura to ra  , do właściwey drogi.

Art: 53. Jeżeli Syd nie spostrzeże śla­
du  przestępstwa lu b  n ie  znaydzie dostate­
c znych  poślak winy , wyda na wniosek P ro ­
k u r a t o r a , d ec yzy iy , iż dalsze postępowanie 
u sta ie  i nakaże w ypuścić o b w in ionego ,  ieźe- 
i i  in n a  iaka  przyczyna p rzy trzy m an ia  n ie  za­

chodzi.,
Art; 54. Co się tycze osób , w zg lędem  

których  P roku ra to r  n ie  uczyn ił  w n i o s k ó w  o 
ich  uw o ln ien ie  lu b  odesłanie sprawy do w ła ­
śc iw ey  d rog i,  lecz podał Akt oskarżenia, Syd, 
zaświadczaiyc P rokura to row i złożenie tegoż 
a k tu  o sk a rż e n ia , wyznaczy dzień do w pro ­
w adzenia  sprawy ich  na  publiczny  audyen-  
py iy ,  oraz te rm in a  w których k o m m u n ik a -  
cyie m iędzy  P ro k u ra to re m  i Obrońcy oskar­
żonego ,  p rzed  ty m ż e  d n ie m  odbydź się inaiy.



M ocen  iest iednak  Sąd n ak a za ć  spraw ą 
przy zam kn ię tych  drzw iach w p ro w a d z ić ,  
gdyby  sama sprawa lub  iey szczegóły były  
gorszące i przystoyność  obrażaiące,

Art: 55. Sąd n ie  ęzekaiąc ukończen ia  
Ins trukcy i  całey sp raw y ,  pow inien  się zgro­
m a d z ić  i w ydać  decyzyią.

a)  W  przypadku  zaniesioney przez P ro ­
ku ra to ra  od decyzyi Dełegacyi Ins trukcyyney  
oppozycyi , k tórey  rozwiązania /dom aga się 
P ro k u ra to r  przed u k o ń cz en iem  I n s t r u k c j i  
spraw y.

u) W  przypadku  zam knięcia  In s trukcy i 
poiedynczey spraw y, stosownie do przepisu  
w Alt: 40 zawartego.

Art: 56. W zględem  k o m p le tu  S ą d u ,  
g łosowania , ilości głosów stanow iących  de- 
cyzyię S ąd u ,  w zg lędem  u trzym yw an ia  Sen- 
te n c y o n a rz a ,  Pro tokółów  narady i posiedzeń, 
s łu ż y ć  będą Sądowi przepisy w A rty k u łac h  
78.  79. 80. 81. 82 i 83 zawarte.

Art: 57. Wypis decyzyi Sądu w ydaw a­
n y m  będzie z w y m ien ien iem  C złonków , k tó ­
rzy  na  nią głosow a li ,  oraz uczyn ioną  będzie 
w zm ian k a  o wnioskach P rokura to ra .

Art: 58. D ecyzyią  Sądu wyznaczająca 
dzień  do w prow adzenia  sprawy n a  p ub l i­
czną  A udyency ią  Sądu , oraz te rm in a  do za- 
ła tw ie tn ia  k o m m u n ik a c y i , będzie wraz z A k­
te m  oskarżenia i S u m m ary u sz em  dowodów 
p i ś m ie n n y c h ,  k tó rych  odczytania na publi-  
cznev A udyencyi dom agać się Zamierza P ro ­
k u r a to r ,  wręczoną, na żądanie P rokura to ra ,  w 
te rm in ie  przez Sąd oznaczonym  , oskarżonem u 
i iego Obrońcy , i zostawioną im  będzie ko- 
p iia  decyzyi S ą d u ,  A ktu  oskarżenia i Sum - 
m a ry u sz u .  N aw za iem  Obrońca obowiąza­
n y m  i e s t , także w te rm in ie  przez Sąd ozna­
c z o n y m ,  w ręczyć P rokura to row i swóy Sum - 
m aryusz  dowodów p iśm iennych  i zostawić 
t n u  iego kopiią  , ieźehby  prócz dowodów w

S u m m a ry u sz u  P ro k u ra to ra  um ieszczonych  
znaydow ał potrzebę ż ą d a ć ,  aby in n e  ieszcze 
dowody w A ktach  znayduiące  s ię ,  na  pub li-  
cznem  posiedzeniu  Sądu odczytanem i były .

1 Kopii.e obudwóch S um m aryuszów  złożo­
n e  nad to  będą w biórze Pisarza Sądu.

(Dokończenie w przyszłym  Numerze.)

Z P a r y ż a  d. 12 M aja.

W  zeszłą N iedzie le  przeszło 400 D a m  
m ia ły  zaszczyt z łożyć Królowi swoie uszano­
w an ia ,  k tó ry  wedle zw yczaiu  p rzy ią ł  ie sto­
jący. B oleść  podagryczna dopiero nas tępney  
nocy nap a d ła  J. K. M . i nas tąp iło  n aza iu trz  
od łożenie  wyiazdu do C om piegne .

S ły c h a ć ,  iż Król odwiedzi obóz pod St.  
O m e r ,  dokąd m a  się także u dać  k ilka  b r y ­
gad ja z d y , ażeby woyska wszełkiey broni od ­
były przed J. K. M . obroty.

P rz y b y ł  tu  H r .  L e w a s z o w ,  sp raw uiący  
in terassa Rossyi w P iem onc ie .  —  Lord Gran* 
v d l e ,  P ose ł  Angielski przy D w orze  n a s z y m ,  
iest t u  xv ty m  tygodn iu  spodziewany.

D rug i legiion g w a T d y i  narodowej' daro­
w a ł  Związkow i p rzy jac ió ł  G re k ó w  swoie 
działa .

Bardzo krw isty  sz lachc ie ,  naieszkaiący 
n a 'w s i  o  k ilka  godzin  drogi od ‘W alenc ien -  
n y ,  sprzykszywszy sobie us taw iczne  s taw ia­
n ie  p iiaw ek , u ch w y c i ł  się m o c n ie jsze g o  spo­
sobu. Kazał znaczną ilość m o dnych  tych  ro­
baków do iednego z  swoich iezior wpuścić, i 
i le  razy po tem  napastow ała  go krew  , w łaz i ł  
w m u ł  tego ieziora pom iędzy  piiaw ki i pa 
kw adransu  w ychodz ił  zdrow y. M ó w ią ,  i i  
bardzo iest k o n te n t  z swego w y n a lązk u  i za­
leca go sąsiadom.

W p rzy sz ły m  tygodniu  wyydzie t u  z 
d r u k u  z pod pióra A dwokata C om te  h is to rya  
P aryzk iey  narodow ey  gw ardyi od r .  1789 «Ź 
do iey  rozwiązania.



P raw dz iw y  C h a u v e t ,  za którego iego 
im ie n n ik  nauczycie l  pisania C h 'au v e t , t y l e  
u c ie r p ia ł ,  został nakon iec  w M arse lir  schwy­
ta n y  i na  lO le tn ie  więzienie skazany.

S ę d z ę , i ż  M argr. Clraves; i  J e n e r a ł  Sil— 
t e i r a  zos tanę we F rancy  i  zatrzyrrranemi,. a-  
deby b u n to w n ik o m  P ortuga lsk im  odięć  n a ­
czelników  m ogących  ich na  now o1 w zburzyć-

Z  M a d ry tu  d. 30 Kwietnia*

W  d ru k a rn i  KrólewsRiey d ru k  u le  aięf- 
zn o w u  okóln ik  dó- W ładz  cał-egcr K ró les tw a ,, 
■w k tó ry m  zalecarrem im 1 i e s t r aby m ia ły  ba- 
ezne oko n a  wszystkie z Portugalii  p rzybyw a­
jące  osoby. W sze lako  cięgle- ieszeze- uchodzi* 
w ie lu  naszych żo łn ie rzy ;  powszechne a to li  
zachodzie .przekonanie ,- źe przyczynę tego- 
zbiegowsłwa nie iest uw iedzen ie  , a le  raczey 
n ie d o s ta te k , iakiego woysko- nasze doznaie 
t a k  co do p ie n ię d z y , jako- też  in n y c h  po­
t rze b /

W  poblisłśosci 0'retrse p rzysz ło  do ży w ey  
po tyczk i pomiędzy konsty tucyynem  P o r tu g a l -  
sk ie m  woyskiem- r  ro k o sz a n a m i, którzy nie 
chcie li  broni złożyć; D odaię  naw et,  że woy- 
ska kónsty tucyyne ścigały  rokoszanów aż d o  
•wsiów H iszpańsk ich ,  do k tó ry ch  się sch ron i­
l i ,  i n iek tó rych  zabili lu b  p o jm a l i :  —  Jene­
r a ł  kapitan. Galicyi E guia  ndał ffię db Oren-- 
s e , i wszystkie doniesienia zgadza-ię s ię ,  i ż  
w  tey p r o w i n c j i  zachodzę zaburzen ia  i łęKa— 
ię  się podobnego- tam- poruszenia- Karl i stów 
ję k  w Maladze i Grenadzie:.

Jtenerał Zayas ,  k tó ry  w zaw-artey z X ję -  
o iem  A ngou lom e k a p i tu la c j i  zapewniony 
tt i ia ł  s topień i u rzęd1, u zn a n y  teraz zos ta ł  za 
n iezdatnego  do oczyszczenia się.. Jenerał-ten- 
ie s t  r o d e m 1 z H a w a n n y b a w i  teraz w Kady- 
x ie  i  sę d z ę ,. że iuźj n ie  odrzuci propozvcyi 
n o w y c h  A m erykańsk ich  r z ę d ó w , k tó re  pod 

ko rzys tne ia i  w aru n k am i s t a r a i |  się przez

swoich A jen tów  p iry c ię g a ć  do siebie podo­
bnych  mężów.-

D o  u rzędn ików  i ap tekarzów wyszło 
r w a n ie  do- p rz y jm o w a n ia  służby przy woysk-W 
obserwacyy nem -

L u b o  zaburzenia' w Katalonii m ie n i f  
b ydź  przy t łu m i  o nem i,  zgrotnadzaię się jednak- 
buntow nicy  w San Loren-t d c l  Pi t e n  na  p ó ł­
nocy od Berga ; nacze ln ikam i ich sę tak zwa­
ny Je# dee  Estanges f  ur lopow any P u ł k o w ­
n ik  M ontanes  i- K eg id b r  de- Ga stel W.- W y-' 
s łane  przeciw, n im  w o jska  s-ioię w Suria  m ię— 
day Manresa- i  Gardona,. w  Yalsernni na  brze­
gu; rzeki S e l le n t  i‘ w San F e l iu - F a s e r t a  na 
drodze z' Berga da- ¥ ic h .  Dotęd n ie s ły c h an y  
ażeby pom iędzy ob iem a s tro n am i zaszły n ie -  
przyjacie lskie krokiv

Jezuici o trzy m a>> i znaczne' posiadłości 
przy Albtiro w p ro w in c j i  W ąlencyi,  i sędża', 
iż ieżeli otrzymaiff ms-zcze zarzędWattie szpi­
ta lam i i zak ładam i dobroczynność)",- hcaba- 
•fch w  H iszpanii  pom noży się do- 30,000’..

W  W alencyi p racuię te raz  nad dokoń­
czen iem  przechadzki',  którę- J e n e ra ł  E li  o’ za­
ło ż y ł ,  gdy ta-nn by ł J e n e ra łe m  kap itanem  ,• i‘ 
na- p am ię tk ę  nieszezęśiiwey t»y ofiary rew o­
lucji-  stawiana- iest' ze sk ła d ek .n o w a  brania.- 
N a  p lacu  , na  k tórym ' s ław ny tten J e n e r a ł  
b y ł  śc ię ty ,  s ta w ian y  iest z rozkazu  Króla o* 
belisk..

Szpital Królewski W Barcelonie oddał 'ytT 
r. zesz łym  42 ch łopców  db r z e m io s ł , 37 
dziewczęt w s łu ż b ę ,  w szkołach swoich 300' 
dzieci w y u cz y ł ,  922 ubogich ż y w ił  i Okry­
w a ł ,  i 117. chorych  uzdrow ionych  oddalił .  
Liczba ubogich m ę ż c z y z n ,  k-obiet i dzieci-,, 
k tó rych  te raz  utrzymuife wynosi 1055..

Z  L iz b o n y  d.- 2 6  K w ie tn ia .•

fi'r. ¥ i l l a f l o r , k tó ry  p rzy b y ł  tu '  dnia 4  
b, m ,  i zabawiwszy dni 14 do g łów ney  swey
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ł w a t e r y  w Viseu odiechał.  W  czasie-bawie­
n i a  tu  swoiego odebra ł  więcey dowodów sza­
c u n k u  i w zg lą d ó w , niżeli początkowe iego 
p rzy jęc ie  zapowiadało; p raw ie  wszyscy szla­
c h t a  i w o jskow i wyższego stopnia odwiedza­
l i  go osobiście lub  przez bilety'. M inis tro­
w ie  okazali t a k i e ,  iż n ie  sę oboiętnerai na 
ie g o ,  ieśli n ie  świetne,, p rzy naym niey  wier- 
gie i uży teczne usługi.

D o k to r  A brantes baw ił  daw niey  w A n­
glii  i w ydaw ał w L o n d y n ie  czasowe pismo 
In o es t ig n to r  P o r tu g u e z .  Z e  po tem  posiadał 
zaufan ie  ś. p. K ró la ,  a te raz  R e je n tk i ,  iako 
pekarz i  d o ra d c a ,  w ia d o m o  pow szechn ie ;  
lecz to m u  nayw iększę czyni .chw ałę ,  źe n ie 
.Sylko n a k ło n i ł  R e jen tkę  do spiesznego ogło­
szen ia  k o n s ty tu c j i , ,  w czem ocipgai i  się M i­
n i s t r o w i e ,  ale  p o d y k to w a ł  iey odpowiedzi 
Kia przysy łane  z .tego powodu adressy, Zdai-e 
e i ę n a w e t ,  iż w p ły w a ł  do osta tn ich  z Ri-o-Jane- 
iro  p rzyw iezionych  w j to W w  i odezw Cesarza. 
C horzy  iegodła  dyp lom atycznych  za trudn ień  po 
jfcbawionemi b y l i ' ie g o  odwiedzeń ; lecz  szczę­
śc iem  dla n iego , iź los iego nie zależy od 
lekarskiey  p rak tyk i ,  bo ożeniwszy się z córkę 
fcogatego tu te jszego  kupca J. 13. -d’ Araujo  po­
siada dostateczny m aiętek .

Jedna  z naszych G azet zawiera poczet 
W.oyska P o r tu g a lsk ie g o , k tó re  składa się w 
ty m  roku  z 23,528 g łów  liniiowego żo łn ie ­
rza i 27,110 głów milicyi.

Z  L ondyn u  d. 8  Mai a a

W  Sobotę P .  C ann ig  i M argr. A ngle-  
s e a , a onegday X i ę  Leeds i H t .  C ourtow n 
m ie l i  posłuchania  u Króla. Nowi gab ineto­
wi M inistrow ie  odbyli dnia 6 p ierwszę radę 
u  C ann inga .  R ada ich t rw a ła  do godziny 
fitey z południa . Xźę K la renc j i  odw iedził  
wczoray P. Canninga .  —  Gazety  nasze ró­
żn ie  piszę o te raźn ieyszem  M in is te r ium . N ie ­

dz ie lne  p ism o Atlas wyraża.: "W ydano  so ­
bie naw za iem  w o jn ę  na życie i śm ie rć  ; w ła ­
śnie (,ci m ę ż o w ie , którzy  dotąd w szełk iem i 
sposobami , przeszkadzali p rzypuszczeniu  spra­
wy K ato l ików , chcę ię  teraz w p ro w a d z ić ,  
aby obalić  te rażń ieysze  M in is te r ium . Za nad ­
to zaślepia ich  g n ie w ,  aby p rzew idz ieć  m o ­
gli , iż inny  leszcze nas tęp ie  m oże  w ypa­
dek , to  iest p rze rw an ie  spokoyności A nglii .  
W iadom o iest., iż te ra źn ie jsz e  M in is te r iu m  
sprzyia K ato l ikom , ale n ie  tayno nru także ,  
że za Izbam i znayduie -się w ie lu  p rzeciw ni­
ków ich sp raw ie ,  i źe gdyby ich życzenia  
przez k r o k  z góry  zaspokoione został j- ,  
na  stępiły by z a b u rz e n ia , k tóry ch to pa t ry -  
io tyczne M in is te r iu m  * stara się u n ik n ą ć .  
Lord  E l d o n , k tó ry  iako M in is te r  źęda ł  za­
wsze odkładan ia  tey sp raw y ,  tw ierdzi t e ra z ,  
iż nadszed ł czas do iey ostatecznego roztrzy-  
g n ie n ia ;  je d y n y m  iednak  celem iego iest 
dow iedzieć się przez te n  ś r o d e k , czyli P. 
C a n n in g  u trzy m a  się na  sw oim  u rzędzie  l u l  
u stęp ie  go będzie  m u s ia ł  P .  P e e l . , ,  G azeta 
M o rn in g  Post nagan ia  groźbę P. Huskisson 
(byłego  M in is tra )  w n iż sze j  I z b i e , źe P a r la ­
m e n t  będzie rozwięzany. G azeta M o rn in g  
post iawnie n iesprzyia ł \  C ann ig  i obw in ia  
go o in trygi.  G azeta  zaś Times  przypisuje 
P. P ee l  (b y łe m u  M inistrow i)  wielki b łę d ,  iź 
n ie  um ie  zręczniej’ u k ry w a ć  swey n ienaw iśc i  
p rzeciw  now em u  naczelnikowi M in is te r ium . 
Jaw n ie  ię n ie ty lko  on  sam , ale iego brał 
i szwagier na  posiedzeniach niźszey Izby o- 
kazali.  W szelako żadne M in is te r iu m  (doda- 
ie taż G azeta)  od 35 la t  n ie  posiadało tak  
w ielk iego zaufania i p rzychylności k ra iu  
iak terażńieysze. Nastaię nań  iego n iep rzy­
jacie le ( T o r i e ś )  n im  się u tw ie rdz ić  potrafi; 
ale przy stałości M onarchy  n ie m a  się  p rzy­
czyny niczego obawiać. P . C a n n in g  iest ty l­
ko M onarsze  obowięzany i posiada p rzychyl-
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pość  ludu  ,  a za tem  pogardzar  m oże swoie- 
m i  przec iw nikam i.

Na zgrornadzenin  Katolików I r la n d zk ich  
W D u b l  nie ' dn ia  1 b. rn- postanowiono n i e  
podaw ać teraz żadnych  próśb do P a r la m e n ­
t u  w zględem  praw oby watelskieh  , -ażeby ich  
p r .-ec iw nicr  powiedzieć nie mogli,,  iż swoich 
p r z '  ia c ic ł  w ystawuią na n ieprzyjem ność.,  W y ­
d z ia ł  ich postanowił, ,  iż. n ie  zbierze s ię  aż 
Ba & tygodni..

J a k  w idać  z wczorayszych czynności' 
Izby  niższey w ielu  zn ak o m ity ch  m ężów ,,  iak  
P.. T h o m so n  , Lord  A l l h o r p , M il to n ,  H o -  
th a rn  , N u g e n t  oświadczyli się za P-. Can in -  
g e ra . ,  P u b l ik u m  zaś bardzo iest  k o n te n te  z 
oddaleni® się’ daw nych  M in is t ró w , i gdyby 
tfaw et n ie  u trzy m ało  się nowe M in is te r ium ,.  
do  czego- n ie m a  podobieństwa,,  tedy daw ne 
U® zawsze iuź upadio  w m n ie m a n iu  ludu .  '— 
N a  wczorayszerri posiedzeniu  Izby Wyźszey 
oznaczono dz ień  18 n a  drugie' odczytanie bi­
l u  zbożowego.,

W  Porl-a i i-P r ince  ( 'na* H a  i t y ) z-ostała 
-następująca p rzez  Izbę rep rez en ta n tó w  dnia' 
19 Lutego- uch w a lo n a ,  dnia 22 przez S e n a t  
p r z y ię ta ,  a  dn ia-24 Lutego- przez Prezydenta- 
zasarrkcy ionovvana ustavy_r ogłoszona:: I z b a
R e p re z e n ta n tó w  n a  propozycyią- P rezydenta  
ł l a i t  ińskiego T zważywszy , iż ho ln ic tw o  i 
Łanoeli n a leż -  w szystk iem i sposoLami wspie­
r a ć ,  i przynaym niey- ód części c iężarów , 
k tó re  one- ponoszą-,  uw oln ić , ,  naradziwszy się 
••więc i  przekonawszy o-potrzebie w ydała  n a ­
s tępującą  ustawę:: Art: lszy Od dnia  ogło­
szen ia  n in ieyszey  u s taw y  ,. wszelskie- płody, 
p rz e m y s łu  i  ziemi n ie  o p ł a c a j  p rzy  wyy- 
gciu z Rz eczypospoiitey  żądnego : ła  wycho- 
dtowego.. Art:; 2gi Lfchytaię się- w sze lk ie  ro z -  
Ezaitzenja da w nieyszych  u-staw poprzedzające- 
m m  a r ty k u ło w i  przeciwne-.

G azety N ow ojorsk ie  pod dn iem  31 M ar­
ca donoszą, źe k o m ite t  Z w iązku  p rzy jació ł 
G reków  w Bostonie zebra ł  dotąd w  sa m e m  
m ieście Bostonie 5500 dolarów. K om ite t w 
Faladelf ii  posiada w swey kassie 16,&85 dola­
rów i- uzbra ia  drugi 23,000 b a lam i w yładow a­
ny o krę t  do N apoli di Romania.,

Z, C h r y s ty a n i i  d.. 2 \ ta ia .

Z  naywyższego postanowieni* KonsnIo­
wie i Vicekonsulovvie zagranicznych- M ocars tw  
w  państw ie paszem n ie  są uw o ln ionem i od 
ciężarów p u b lic zn y c h ,  skoro- są ob y w ate la m i 
lub  trudn ią  się lakowetn w kraiu zarobkiem ,, 
n ie  Jedynie- u rzędow aniem  obcego- Mocar­
stwa.

W y d a n e  teraz pismo przez Majora- inży­
nierów  B ader  w zględem założen.d w Horten-, > 
w arow n i m orskiey ,, n ie m ało  zastanawia pu­
bliczność iako pochodzące o d  znawcy. G dy­
byśmy naw e t  m edali  wiary początków en* 
wieściom o tern z a k ła d z ie , do k tórego obro­
ny przeznaczano 1-600 dział (b lisko  d rug ie  
ty le  iak w G ib ra l ta rz e )  tedy. u rządzenie  te ­
go- mieyscft na  w arow nią w ym agać będzie 
n ie zm ie rn y ch  kosztóty.

P o d  brzegami n asze m i '  przy  Bergen ta­
k ie  m nóstwo znayda ie  się W ielorybów ,. iż 
wieśniacy , nasi zapiiaią inaiąfce 20 do 40 stóp 
d ługości łu k a m i .

W parafii W o ld en  w powiecie S óndm óer  
obei wanie- się z gory śniegu w massie do 4000 
łokci zniszczyło dnia 5 Kwietnia z wszystkie­
m i budynkam i fo lw ark i 36 łodzi „atopiło , 
gdyż śn ieg  w ypar ł  z zrzeki wodę. Szczęściem 
n i k t  iednak  z ludz i życia n ie  u trac ił .
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3 !) 2, 317 t  14.8 67 ! Połud: Za: słaby Pogoda z C hm ur: G rzm ot.
9 i) 2, 380 f  10.2 83 j P o łud :  Ws: s łaby n
7 27 1, 971 ( i  12.2 78 P ołud: Za: słaby C h m u ry Deszcz.

24. 12 1 7 1, 744 4 15.4 70 Zachodni s łaby „  '
3 15 1, 155 f  15.9 68 P łud: Za: s łaby Pogoda z C h m u r: D etzcz .
9 11 1, 102 4  12.0 80 Z achodni słaby Pogoda

7 27 0, 9931 f  12.2 ’  77 | żaden Pogoda z C h m u r:
25. 12 ii 1, 104 ^ 4 16.8 J3 Półn: Za: m ocny C h m u ry G rz m o t i deszcz.

3 u 1, 101 i  19,4 63- P ó łn ;  Ws: słaby u
2 ii 1, 548 ‘ f  11.8 84 i) n Pogoda z C hm ur:

, Zast: A: O.j .  S teczkuw sk

Z Sa xo n i t  di 15 Mctia>'

Dnia 7ąo b, m. pnnuiący Xźę na Allen,  
burg przybył z wysoką' swoią córką panuiąeą 
Królową Bawarską do Lipska, gdzie^ kilka 
dni zabawia.

'
2  Drezna donoszą, be teraźhieyszy N. 

Król nasz postanow i ł  z ieżdzać co ran o  zP U nitz

do m iasta  i a czasem i po o b ie d z ie , dla od­
byw an ia  w aźnieyszych spraw. Od m łodości 
p rzyzw yczajony  ie s t ,  co stało się d rugą n a tu ­
r ą ,  w stawać bardzo r a n o ,  a często naw e t  po 
godzinie 4 t e y , i zaraz przechodzi się lu b  
konno  p rze ieżdza ,  k tbre  poruszenia u trzy -  
muią go w dob rem  zdrowiu, Jest znaw cą 
m u z y k i ,  sko m p o n o w a łj  n a w e t  n iek tóre  sztu-
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'id , posiada p i ę k n ę ‘b ib lio tekę  i lub i nadobne  
.sz tak i ,  .osobliwie iteatr  N iem ieck i.  Z  szcze­
g ó l n i e j  s ie m  upodoban iem  t r u d n i ł  się genea - 
■logiię, i n ie iednego  z genealogów  Załatwił 
w ą tp l iw ość .  Oprócz te g o ,  k ażd y ,  który  m ia ł  
do  niego przystęp , ęhw ą li  dow cipne iego u -  
.wagi. P obożność ,  k tó ra  iest u  niego ziay- 
pierw szę sp raw ę ,  będzie zapew ne dla n iego 
jk ą z ó w k ę  postępowania w .wysokiem iego 
przeznaczen iu .  N ow a Królowa_, a druga -iego 
M a łż o n k a  (u ro d z o n a  dn ia  14 S tycznia 1 7 6 7 )  
iest naystarszę córkę Cesarza Leopolda 2go.

P ry w a tn y  m a ię tek  z raąr łego  Króla F ry ­
d e ry k a  A ugusta , k tóry  spada na  ied^naczkę 
c ó r k ę ,  X iężn iczkę  A ugus tę ,  w ynosić  mta 18 
rn il l .  ta la rów  Saskich.

Z  S z w a y e a r y i  d. 5  M ala

N ih iak t  P . Sellon  w  G en e w ie  w yzna­
c z y ł  n ag rodę  za  naylepszę rozpraw ę w zglę­
d e m  u ch y len ia  kary  śm ierc j .  A dw okat Bary­
ł k i  P .  L u k as  o t rz y m a ł  tę  nagrodę.

Po  gośc ińcu  n o w y m  przez górę Spliigeł 
W K antonie  Gry.zonii t a k  iest cięgle vdelki 
p r z e ia z d , iź wyłożone nań  koszta w kró iee  
obficie się w ynagrodzę .  D a w n ie y  przewóz 
.towarów 7 C h u r  do .Clefen po trzebow ał 6  do 
-7 dni czasu ; te raz  t ę  drogę przebyw aię  po­
d ró ż n i  w 10 do 12 godzin',  a towary nayda-  
dey  w  3 dn iach . P rzew óz  tow arów  z G en u i  do 
Jf ran k fo r tu  po trzebow ał daw m ey  7 tygodni cza- 
..su, te raz  odbywa tę  d rogę w dn ia ch  14, W  
ś re d n ie m  przecięciu  przechodzi przez  tę  górę 

^codziennie 8 do 9 b ry k  fu rm a ń sk ic h .  D la  za- 
s ło n ie n ia  idęcego przez  nię g iccińca od z a ­
w a la n ia  śn ie g ie m ,  ch c ę  go ieszcze ga lery ię  
o toczyć. D o tę d  znayduię  się dwa robocze 
tow arzys tw a  dl* oczyszczania go z śn ie g u ,  
■&c. z k tó rych  redno posiada 12 w ołów i koni 
d o  ud ep tan ia  ń n ie g u ,  k tó ry  często na  10 stóp 
grubość '  u p a d a ,  a czaceta leszcze w C z e rw cu

na  l^okftch gościńca 8 do 10 stóp wysokości 
le ż y

O d g r a n ic  T ureckich  d. 30 K w ie tn ia ,

Pom iędzy  Posłam i A ustry iack im  i  
F ra n c u z k im  żaehodzę częste n a r a d y ; do p ie r­
wszego p rzy b ieg ł  d, 8 Kwietnia nadzw yczay- 
ny gunibc i nazaiu trz  w ysła ł tenże sz tsfetę do 
W iedn ia .  Od przybycia l o r d a  C oohrane  do 
G recy i zdaie się Porta  n iećhętn ieyszę bydź  k u  
Posłowi A ngielskiem u. W  S tam bule  rozchodzi 
się  w ieść ,  źe G r e c y . chcę n aw e t  A lexandry i§  
dla Eirropeyskich  okrętów  zam knęć ,

• G on iec  Rossyysk i, który  dnia 24 Kwie­
tnia. do B ukarestu  przyb ł ,  p rzyw ieść  m ia ł  
kop iię  H att iszer ifu  S u ł ta n a ,  w edle  k tó re­
go w sku tku  um ow y A kera iańsk iey  w M u lta -  
n ae h  i W ołośzczyźnie wszystko m a 'b y d ź  n a  
stopę t rak ta te m  oznaczonę prży w róćonem . 
D o tę d ,  iak w iadom o , po um ow ie  A k e m ia ń -
skiey n ie  zaszła v  tych  X ięs tw ach  żadna od- 

.m iana .
L is t  z Korfu pod dn ie m  18 Kwietnia 

za p ew n ia ,  iednak  bez podania d n i a ,  źe  Ka- 
ra iskak i za pom ocę M oreanów  m ia ł  is totnie 
pob ić  T u rk ó w  i A teny oswobodzić. Oprócz 
tego wszystkie m agazyny  T u r e ik i e  w Grupo 
d o s t i ć  się m ia ły  w  ręce P u łkow nika  H eideek .  
G azeta  pow szechna udziela  dwa listy od ba- 
w ięcych  w G recyi Baw arczyków ; ie J e n  z  
E g iny  pod d n ie m  11, a drug ; pod dn iem  18 
M arca  z H ydry .  W  pierwszym  P u łk o w n ik  
Bawarski H eideek  pisze o K ara isk ak im , któ­
rego zasługi dla oyczyzay  pow sźechnie  s:* 
cen ione , źe po zwycięstwie pod Di storn o z  
ko rpusem  swoim bez żywności p rawie dzień  
i noc  przez n iezam ieszka łe  okolice spieszył 
n a  pomoc zostaięcym w E leusis  G rekom . 
P rzez  trzy  dni trudnego  pochodu zy ł  i^go 
korpus korzonkam i i  z io łam i.  ” D a ro w a łe m  
u n  ( p i s z e  H eid e ek )  dw a  p ię k n e  p is to le ty a



k tó re  m i przyiaciel C. p rzy  odiezdzie z M in-  
c h e n  d a ł ,  i cieszyć go zapew ne b ęd z ie ,  iź 
znaydu ią  się w ręk u  takiego bohatera. Sch. 
difł m u  p iękną  p ersp e k ty w ę ,  on za to p rzy ­
rz e k ł  m u  pierwszy H ad szar ,  k tó ry  n a  T u r ­
k ach  zdobędzie. ,, L ist t e n  pisany iest przed 
w ypraw ą do c iasm ny  Kubea. D aley  wyraża 
H eideck .  Europeysk i Xżę m ógłby  z n ie-  
wieJkiern n a tężen iem  osiągnąć koronę  G re c ­
k ą .  Z 3000 woyska i k i lku  m il i ie n am i p ie­
n iędzy  w  zasobie m ożnaby  Greciyią oswobo­
d z i ć ,  s tronnic tw a po łączyć  i ową koronę 
podn ieść  z ziemi , k tóra przy sprzecznych  te­
raz  inteyessach do nikogo nie należy .  —  List 
z  H ydry  zaw iera  w ogólności:  * W in ien e m  
W P a n u  donieść o z lecen iu ,  k tóre  m i  da łe ś ,  
aż e b y m  N iem ieck im  i Szwaycarskim  przy ja­
c io ło m  ludzkości , którzy za spraw ę G reków  
Walczą, za legły  żołd  w y p łac i ł .  P, O m eyron

doręczy ł W P a n u  ich  listę. Z aw ie ra  ona 19 
im ion .  D w óch  z n ic h  u m a r ł o ,  4 oddaliło się 
z swoiego k o rp u su ,  a 3 iest w cytadeli A teń-  
skiey z F abv ie r  zam kn ię tych .  P ro s i łe m  więc 
P u łk o w n ik a  H eideck  , k tó ry  znaydu ie  się 
na  m ieyscu,  aby reszcie 10 zap łac ił  d w u m ie ­
sięczny żołd po 30 F r .  m ies ięczn ie ,  które m u  
zwrócę. P u łk o w n ik  te n  uznał,  za po trzebne  
n ie  w yp łacać  im  raz em  w szystkiego, daiąc 
ty lko  każdem u po 5 talarów tw ardych . M a ła  
ta  kwota była dostateczną do ożywienia i<ah 
męstwa. „

P o tw ierdza się z u p e łn ie  daw pieysze  do­
n iesien ie  , że Je n e ra ł  C h u rc h  m ianow any  Z0' 
s ta ł  n ac ze ln y m  W o dzem  całey  G reckiey  siły  
lądow ey ; wszyscy G recy  w ielk ie  o m m  m aijł  
m n ie m a n ie  i p rędzey ,  n iżeli  kto i n n y ,  po* 
traf i  zapew ne ich  s i ł y  u rządz ić  i ka rn o ść  w  
n ic h  zaprowadzić.

D O N I E S I E N I A -

W y  dzia ł Spraw W ew n ę trzn ych  i Policyi  &c-

W  sku tku  U ch w a ły  S enatu  Rządzącego z d n ia  10 L istopada r. z. N ro  4889 i dnia 11 
b. do L, 2153 Dz, Gł. Sen: zapadłey n in ieyszym  podaie do publiczney  w iadom ości,  iź  

d n ia  12 Czerwca Miesiąca p rzysz łego ,  odbyw ać się będzie w Biórach W ydz ia łu  S p raw  W e­
w n ę trz n y ch  i Policyi licytacyia in  m in u s  na  dostawę różnych  effektdw i m a te ry a łó w  d la
w ięź ień  k ry m in a ln y c h  na  rok 1827/28 w yrachow anych  , i a k ie m i  są

Effekta S u k ien n e
*— P łó c ie n n e

Szycie b ie lizny , pościeli i  odzieży..
Robota Szew ska

—  Kowalska
—  Kotlarska
*— G arn ca rsk a
—  B ednarska
—  M ydlarska czyli łóy i świece
■—  M aterya l ia  p iśm ienne
—  N arzędzia  gospodarcze j  in n e  pó trzeby  ex trao rdynary i i ie .

M aiący ch ę ć  podjęcia  s'ię tey  E n t r e p r y z y , rnaią się  zgłosić  w te rm in ie  i m ieyscu  o- 
snaczonyrn  o g o d i n i e  t o  z rana  do licytac-y.i opatrzen i n a  Y ad iu m  w kw o tę  złp. 615, edz ie
O w arunkach  licytacyi w iadom ość rów nie  udz ie loną  im  będzie..

W  K rakow ie d m a  22 M aja 1627 r. Senato r  P re z y d u ią c y , -
B o d u sz y ń ś k i.

K o n w ic k i,  Sekr: Wydz,



a ł  'Pochodów Publicznych i Skarbu &c.
Donosi do wiadomość' publiczne)*', iż stósownie do U ch w a ły  S°natu  w dn iu  27 M arca 

r . ,  b. Nro 1412. z a p ad łey , o twarty będzie k onkurs  na us tanow ienie  dwóch ieszcze Sekw e- 
stratów R ządow ych ;  każdy więc o te  posady ub iegać się chc ąc y ,  czyli się iuź w tey m ie ­
r ze  Wydziałowi bądź p iś m ie n n ie ,  bądź t e ź 'u s tn i e  ośw iadczył,  lub  n ie ,  J taw ić  się w in ien  
w  dniu 15 Czerwca r. b. w S iórze W ydzia łu  Skarbu  o godzinie lOtey z r a n a ,  tam, rozpo­
z n a w a n e  będą .  dowodv kwali iikacyi każdego Kandydata i takowe Senatowi przedstawione zo­
stanę.  Po czem  uzvsfcuiacy n o m inacye  do p e łn ien ia  obowiązków n ie  w przód przy puszczo* 
n e m i  b ę d ą ,  dooókąd kaucyi w ilości, złp, 3000 w gotowiźnie , lub  fi&.ejussoryczney n ie  po­
składają.  —- W Krakowie dnia 17 Maja 1827 r. B a i t i.

■ Gadomski,  Sekr: W,
Podaie się dc wiadomości pubhcz.ney , iź Bractwo M iłosierdzia  i B anku  Pobożnego W 

K rakow ie  będzie m ia ło  od S. Jana  Chrzc ic ie la  r. b. 1827 do lokowania na pew ną bypotekę 
-S u m m ę złp. 5389 gr. 8. Ktoby sobie życzs ł wziąść takową su m m ę  na prowizyią , zechce 
się wcześniey zgłosić do wspomni.onego B r .c tw a  z okazaniem  ex trnk tem  Kornmissyi hyp«- 
Zeczney i pośw iadczeniem  Rej nta pewności hypoteki od. Igo  Czerwca 1826 r.

- W Krakowie dnia 4 M aja 1827 r. , Piekar ik i  S. B.
Biemcki , Sekretarz.

Podpisany Notaryusz publiczny  W olnego  Miasta Krakowa z O k rę g ie m  , na mocy Re­
sk ry p tu  W ysokiego T ry b u n a łu  I. In s ta n c j i  W. M. Krakowa dnia 11 Kwietnia r. b. 1827 do 
N r u  1043 wydanego zawiadom ią Szanowna P u b licz n o ść ,  iż w skutek  Łiclmały Rady F a m i-  
l iyney  vv Sądzie’ Pokoin  O kręgu  Chi- anowskiego dnia 20 Marca 1827 r. z a s z łe y , a p tżez  
T r y b u n a ł  W  M . K rakow a z O kręg iem  dnia 11 Kwietnia 1827 r .  za tw ierdzoney ; ru ch o m o -  
Sci po z m a r ły c h  S tarozakonnych  H e n d lu  i Roźy m a łżonkach  Krakauerai h pozostałe I n w e n ­
ta rz e m  urzędow ym  spisane z. C h rzanow a do Krakowa p rzyw iez ione ,  u>ko .o : su k n ie ,  bie­
l i z n a ,  pośc ie l ,  srebra i kosz tow ności ,  c y n a ,  mosiądz i rr.iedż , f a ja n s ,  s z k ło ,  ks-ażki H e­
b r a js k ie  i ró,.ne towary b ław atne  i b aw e łn iane ,  w dn iu  28 Maja i nas tępnych r. d. 1827 wj 
D o m u  pod N re m  93 wi K azim ierzu kato lick im  przy Krakowie s to jącym , w godzinach z . iy -  
czaynych  przez publiczną ł ic y ta r - ią  za gotową s reb rną  C o u ran t  m one tę  sprzedaw ane będą,- 

W  Krakow ie dnia 19 Maja-7lP27 r 7  L ee  Rawicz P szczórtow ski.
Podpisany N ołaryusz publiczny W olnego Miasta Krakowa z O kręg iem  podcie do pu ­

bliczne)’ w iadom ości ,  iź przysądzenie D w orku  m urow anego  na Piasku przy Krakowie w 
&  s^nie N U, dawniey L iczbą 162, a ' teraz 87 1,2 oznaczonego , po niegdy , J«k,óbie Sa- 
pecinskiro pozos ta łego , na l icytacji  przedstanowczey w dniu  10 Maja r. b. 1827 pub liczn ie  
odbytey W . M ichałow i R ayskiem u za S u m m ę  złp. 4154 inko ftaywięcey ofiaruiącewti p a ­
stą  u i! o ; stósownie więc dn przepisów prawa te rm in  do licytacyi stanowczey tegoż D w orku  
Ba dzień  7 C zerw ca ,  r. b. 1827 n a  godzinę 10 rani ą w kancel la ry i  iSlctaiyalney p rz t  głó­
wnym R ynku  w D o m u  pod L. 16 su ią c y n i  zoayduiącey się przeznacza. C w a ru n k ac h  li-
eytacyi w kancellaryi podpisanego NotaryusZa każdego czasu dow iedzieć się m ozha.

W Krakowie dnia 10 Maja 1827 r. L eo  Rawicz p szc zó ł  kum k i .
Podpisany N otaryusz publiczny W olnego Miasta K rakow a,  z O kręg iem  ponaie do pu­

bliczne)* Wiadomości , iź przysądzenie D w orku  z ogrodem  na P iasku  przy Krakow ie W 
G a r n i e  V II .  m ieyskiey pod L .- ^ 8  stoiącego po niegdy M arcinie G audz ińsk im  pozostałego, 
Ba licytacyi przedstanowczey w d n i u , 9 M a i a r .  b. 1827 publicznie odbytey, Panw W, D z ia i k o - 
w skiem u za su m m ę  złp. 4500, iakó naywięce** ofiaru jącem u nas tąpiło  stósownie Więc d<> 
p rzep isów  prawa te rm in  do licytacyi stanowcze)' tegoż D w o rk u  na dzieli 6ty Czerwca r. b< 
1827 na godzinę 10 ra n n ą  w kance l la ry i  N otarya iney  w D om u pod L. 16 przy główm m  
R y n k u  znayduiącey się przeznacza. O  w arunkach  licytacyi w kancel lary i  podpisanego No* 
ta ryusza  każdego czasu dow iedzieć się m ożna. —  W Krakowie dn ia  9 Maja 1827 r.

Lu o Rawicz Ps żhPOik u ivs k i.
W  dn iu  29 Maja r. b. 1827 o godzinie 9 z rana  w Krakowie ńa  ta rgow isku  bydła  rogatego, 

o d b ęd z ie . się w drodze e te k u c y i  Sądtiwćy licytacyia kró\v , i a ł o w r ’ka, o godzinie zas l l t e y  na 
ta rgow isku  kóńskiem  Sprzedaneini zostaną para klaczy roboczych a  za p rzęg iem ,  bryczka para- 
k o n n a  i Wozów dwa kowanych . Itrrh tegoż dn ia  o godz: 3 po po łu d n iu  przy ulicy Floryańskjpy 
pod L .5 .42 ,  rvy dzierżą w iortetni zostaną dochody z sklepu dojnego z Izbą ty lną  i piwniGą lia la* 
dw a poczynając od dnia 24 Czerwca r. b. do tegoż dn ia  w roku 1829.

’ W  Krakowie dnia 18 M aja 1827 r. H. SalomoAski,  Kom* Sąd.
W  H a n d lu  T„ F .  L ew ińsk iego  w że laznych  k ram a ch  pod znak iem  L w s  n a d e sz ły  ka* 

p a l u j e  kas to row e W iedeńskie w n a jn o w s z y m  guście  za pom ie rną  cenę.


